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ORGAN TOWARZYSTWA ABSTYNENTÓW "PRZYSZŁOŚĆ". 

Miesięcznik poświęcony odrodzeniu etycznemu. 

Komisję Redakcyjną ~kładają: 

Kierownik literacki: Wojciech Szukiewicz. 
pp. dl'. Władysław Chodecki, Jakób Glass, Marjan Szyndler i Jr. Augustyn Wróblewski. 

Aclrc~ Redal{c.\i i Adm.: 'Warszawa, Smolna \rysoka [) m. 7, L<31. 7(j 03. Adm. otwarta we wtorki, czwartki i solioty 
od 5-7. Rej. przYJmuJe we wtorki I czwartki o,J G - 8 w. 

------------------------------~~~--Biuro Zarządu Głównego Tow. Abstynentów "Przyszłość" mieści się w Warszawie przy ulicy Mazowieckiej, 11, 
m. 24. Otwarte codziennie od 6 - 8 . 

OD ADMINISTRACJI. 

Administmą;'a Uj)7'as,;'(t O 71pl:rrCC7ItO jJ1'Cnmne­

?'a/y na 1·O/.; lnó,:wy: kto n/e ~tl':Jci )J7'e'l71onr/'Clt.1J do i 
rI. 16 marca j1.t;,~ tTzeciego nlfrnC1'lt pisma nie oli·,';·YllUl. 

Ruc h abst.yneJlcki nie jest oparty l/a .1il1\.illl:3 
lll'zykazanin. któr'cby 'wypływało z prostej i llic"i'Y­
roz,ll1no ,yallcJ wiary w szkodli"i'o,t';ć tnmkó'lv alk01w­
lo\\'ye;h. wiary. nie popartej żaclnYll\ clo"i'odz:,niem ; 
przeciwnie, podsta,yą ruchu ahstynenckie~'o .iest 
g'JQbokj,e pl'Zekonanic, płynące z wYllików bada!'l, 
nallkowych. Sauka, którą uprawia wie!2 l1tlly.;;ló,,· 
~~wiatlych i gl~hokich, powiada nam, ż.e alkohol jc.,t 
tl'llciz,ną· ). ]li;; tylko powiada, nam, ż e Jcst tJ'<lcizną. 
a lc mó,\"i z,araZCIll, i t.o l'zec,z najważlliejsza, dl (l­
e z e g o alkohol jest, dlaczego III u s i by' tl'llcizną. 
~iy nie potrzebujemy wcale \\·ierz.yć kOlllukolwiek­
hąd'ź na s10wo. bo my '" i e 111 y. 7; e a']kohol Jf'st :..;;:ko­
(l1i\y~· . 

Vrzcciwnicy abstynencji dzielą się n.1 chyje ka,· 
tq?;Ol'jc: na takicll. którzy Jlie wjedz.ą, 7,(' alkohol 
je~,t tl''llciZJJ<ł:, i na takich, którzy wiecl'zą wpra'wclzie, 
n, przynajmniej ,,,icl'zą na slowo ludziom nanki, ale 
powia<tają, że i h to wcale nic wz.rusZ'1, pon ipważ pi· 
cif' sprawia im przyjemność, którcj zgola nit, widz t 
potrzehy ',"yr7Jckać siQ, bo wolą żyć krótko a do .. 
11/'Z(', jak pow:Ladtają, niżeli długo, a licho i /luclnie. 

rrę drugą kategorję ]ll'zeciwników ab ,tyncncji 
musimy tymc,za~cm pozostcl.wić ich wla~Il('lllu lo­
sowi. ponkważ żad'nc dowodztmia do przekonania, 
'im nie trafią; caly zatl wysiłf'k s,,-ój "Tinl1iŚlll~r Z\\TÓ· 
eje'; \y stronę tych pi<8Tw,sz.ych, ktÓl'ZY nic są <1 bst~r ­
llc lltmni tylko w skutek nieś,,·ia.clomoRci. Wśród nieh 
to . z,llajclllj'e się niewątpliwie bardz,p " rlelu takich, 
któl'zyby się aJkoholu chętniD wyr'zek~i, gdyby im 
tylko wykazać i uoowodnić, żc jest rzeczywiści e 
tl'llcizną i jOOYlll 7j największych wrogów rodzajll 
ludzkiego. 

. \ le takich ludzi trzeba przekonywać i pouc.zać, 
tn~eba, ich obznajmiać z wynikami badali i doci~,· 
kall naukowych. a nie prawić im ka,z,al'l i występo­
,raI" \\ 'ohee nich z twiel'dzelliami gol,osbwllemi, kt:ó,· 
IL' oc:zywiście do pl'zekoJ1<1nia traf i ć nic mogą . . 1... GJ 

lwjważlliejsza, jak ogllia należy się st.rzedz vnzel .. 
ki'e j przesady, i nic sklada~ na karb alkohoJu t~go. 
czell1u llie je~t winien, 1lie pl'Zyrisy\Va,~ mu tego, z 
czym niema llic SpÓhlOgO. ,\'sze lka prze,;ada w tym 
u),zio jest ogrolllnie :.,zkodli,ya, ponie", aż, gdy Ido 
raz siG ]l1'7iekollil, ż;~ blędnie go poinformowano, b-J· 
clajhy '" lIaj1ov;zej wicrze, fen JUŻ! straci zaufanie 
i llie br;dzie pot.ym wierzył na,wet doświadc.zeniom 
uauko''''ym, naW<8t własnym oezom. 

Vrzcsada zresztą wcale nie jest potrzebna, po· 
llie'"aż alkohol pociąga ~a slOhą tak straszne, tak 
oplakane skutJ.;:i, żle wystar.czy przedsta"'ić je ,m-. 
pel nie wiernie i ohjektywnie, bez, ż!adnych cLodatkó,,' 
i upiQkszeń, aby wymalować obraz pl'Zejll1ujący k'iż­
dego lliC'uprzedzo:DC'go czlowieka grozą i p1'zera;;,C',· 
niem. 

Ale ]la t.o, aby módz przekonywać nie golemi 
slo\vami, jeno dowodami naukowemi, trzeba po,:;;i:t­
dać samemu odpo"'iednie wiadomor,ci, trzeha .sit-; 
wiele uczyć, i samemu niC'u.stannie uświad'a.miać) b :) 
nauka nic stoi w miejscu, ciąg'le id:zje naprzód i cią­
gle nowe ,czyni odlG·ycia. Uczyć się, jak naj'l' iQcej 
uczyć: się, oto najpi!niejszt' nasze 7,adanie, hez któro­
go naprzód ani kroku pój;;ć niemoż'cmy. 

,,"Przyszłość", jako miesięcznik małej objęto~ci, 
nil' może dać wszyst.kiego tego, 00 nJ.m ,koniecznie 
potrzclmc; ale i tutaj przy dobrej woli, sporo '<\Ta;i; .. 
nych i cłeka "'ycb. wiadolllOtlci Czytelnikowi dać 1110-
;i;'na. Obok pisma, niczb Cidllc są tanie popularne wy .. 
cla""llictwa, groszowe, któl'elJy k,ażdy mógł sobie bez 
uszczerbku nabyć i prr.eczyt.a,ć, i temi "pl"zy.szłotlć·; 
wkrótce też się zajmiC'. ,y obcych językach znajduje) 
siC) bal'd'zo wiele ciekawych i p'ożyt ~ cznycl1 1'Z,9czy 
z zakresu abstynencji, a i my mu 'im y dążyć do te .. 
go, aby stworzyć soNc taką ljtel'atlU'ę; abyśmy wie­
dzieli z czasem w3zystko, 00 nam jest potrz'ebne. 

Piel',yszYJll wiQc ohowiązidem a,bstynenta jest 
uczyć siQ i oprzeć sWe przekonanie na nauce. A dru-
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gim-wywierać wpływ o ohisty 11:1· swe najbliższe 
otocze11ia dobrym przyklad€m i rstanowczą odpol'-
1l0~~cią wobec t.owarzyskiego przymusu pijackiego, 
któremu llig'dy i pod żadnym warLlnkiem ustę p.3tw 
czynić nie należy . Nie ma bo,\'iem takiej urOC' ZydtO·· 
ści i takiej okazji, aby ktokolwiek był 0bowiązany 
truć się dla czyjejkolwiek przy j O ll1IlrO~ci, jeżeli picie 
,,",ogóle przyjemnością nazwać można, na co zgodzić 
się ni podobna. Im 'więcej będzie twardych i stano"" .. 
czych abstynentów, tym bardziej będą slabną2 /Iwy .. 
czajo pijackie. tym będzie mniej bezmyślnej jedno .. 
my.~lnoRej, która naJwięcej do podtrzymania zwy­
czajów pijackich się przyc:zyllia. 
, Niechaj żad'en abstynent liie waha ~ię ani przez 
chwilę "psuć" ogólnej zabawy rrzez st.a"Tianie :--tJ -· 
Jl,owczego 'OPOl"U przymus-owi pijackiemu, ponie'waż 
baJ'lctrzo wielu lud~i pije nav,ret wbrew przeświadcze .. 
niu, tylko prz:e,i slabą wolę i chętnie zaniecha tego 
nałogu, gdy zna,jdzie się kuo \ silnej woli, ) przy­
ll1,uso\\i się .oprze i jednomyślności w zlym ustępstw 
czynić nie- będzie. 

Istnieje pewna sfera działania, gdzie każdy ab­
stynent. powinien w miarę sił i możności przcpro .. 
wadzić nowy prz.ymus, przymus niepicja., gdzie 0-

howin.zallY jest stworzyć SLWOWy zakaz picia kiedy .. 
kolwiekbądź i przy jakichk.olwiekbądź okazjach". Tą 
sferą dzialania jest wycbowanie mł.odzieży : zakaz 
pj.eia alkoholu powinien być ir"ozciągnięty z calą su­
rowością na młod'zież plci obojg',a, a wszelkie U.3tęp·· 
stwo, wszelkie pobłażanie w tym kierunku, jest 
wprost i bez przesady zbr.odnią, która pod żadnym 
pozorem tolerowana być nie powinna. Aż do chwili 
dojrzałości fizycznej (nie prawnej) cała młodzież 
płci ohojga nie powimla znać nawet zapachu napo .. 
jów ' alkoholowych, nie powinna ich nig"dy koszto­
wać. Rodzice i wychowawcy mają nie tylko prawo 
ale obowiązek "rymagać tego bezwzględnie i z ca­
łą SUl~OWIOŚc.ią, tak samo, jak mają prawo wymagać 
unikania wszelkiej innej sposobności do przyniesie .. 
nia szkody zdrowiu i do jego bezmyślnego rujno­
wania. 

Młodzież wychowana w ab~tynen~ji nie będz:e 
już tak ła,t"To i w tak wysokim stopniu ulegać na­
logrowi pijackie'll1u. a jeżeli mu i uleg11ie, to już bp.­
dzie odporniejsza. i nie poniesie taJ< wielkiej szkody. 
.T ednylil z tpiennzych przykaza,ń w \yyeho"'aniu 
młodzieży powinna być wstrzemięźli,,"ość i czysto'::'ć 
aż do osiągnięcia pełnoletności . 

Czytaliśmy w )1emorjale, wypl'acowanym przez 
Zarząd Glówny, a pomi0szcZlon;ym IV styczniowym 
~eszycie "Przyszlości", lO tak zwanym prawic l o .. 
k a lo P c j i, które polrga na tym, że każd~ gmina 
m~ejska czy wiejska może uchwalić ograniczenie 
lub zupełny zak,az sprzedaży napojów alkoholowych 
w obrębie własnym: otóż obok tego .gminnego pra­
wa 10ka10pcji, które zależy od uchwaly p::trl;'\.111en­
tu którcO'o 'więc samemu tak odl'azu w życic wpro-

, o d . l 
wadzić nie można, istnieje inne prawo omo,,"eJ 0-
kalopcji, to jest pra,wo ograniczenia l~b z:1kazn n­
żY"ania napojów' alkoholowych we 'wŁasnym domu, 
i na uchwalenie tego pravira przez parlament czekać 
nie potrzebujemy, mlOżemy je bowiem sami uchwali' 
i sami wykonać, gdyż to już od nas jedynie zależy. 
Wszak nj.e ma takiego prawla, któreby nakazywalo 
pić, jeżeli nic zechcę tego czynić,. więc pr~w'? loka-

' lopcji domowej jest wykonalne mez,wloczme l w!no-

---

ey każdego abstynenta, każdego czlowieka dob:'cj 
" 'oli jest t::> p1'a,,'o u siebie w domu prz prow.1dzL'·. 

Pozwolq sobie zwrócić uwagę 11:1 fakt, że korzy­
~trlJlie z tago tee llllcgo prawa domowej 101(<:\ lopcji 
]Jl'zygotuj'e pallowIlllic dla pra\HI. lokalopcji glllill­
nej, im wię.ccj bowiem będz,ic domó\\T l)}'y,,"a tllydl, 
ży jq 'ych na zasadzie \\' strzelllięźli\Yo~ci zupc Ine.:, 
tym Jatwiej będzic w dallym razie pł"zepl'o\Yaclzi ~~ u .. 
chwal(, gminlli.ł; w tym St1111ylll kierunku. Dla lW" 
je.s tto ważno tymbal'dziej, że dumska Komi.,ja do o­
pracowania środków walki z pijaIlstwem zJ.pl'opono­
wała jur. prawo lokalopcji, kt' 1'e, miej my nadzicjQ, 
prędzej czy 'później pI'zejdzie' przez Dumę i lIZ.\ ska 
sankcje; Najwyższą. Na tę chwil Q musim~" h.\"l~ pl'Z~·· · 
g,otmvani przez jaknajwiększe rozpowszechllif'lliC' lo·· 
kalopcji domowej i towarz.yskiej, stosowanej l\" 1'OZ­

maHy.ch klubach i stowarzyszeniach, na kUn'c b 0z·· 
po~retlni ,ypIyw ahstynentów się rozc,i!1ga. 

Xalóg picia jest w znakomitej eZQści nałogicm. 
:lIe lIT pcw nej ez~ści także zwyczajem, który moina 
,Yięc zmienić i zastąpić przez inny; wszak jf'st tylko 
z"'y.ezajem obchodzenie imienin, urodzin i w3zplkicll 
nie tyJlco domowych. ale i puhlicznych urocz:v.::;tO~l'i 
pkiem :nawet bez Llpija.ni.a się i bez nadLlżY"'ani ;t 
trunków; a przecież można .powoli wytworzyć z\\·~'· 
czaj okazywania swego SZ:lCU11ku czy żYf'zli\\'o~ , 'i 
w inny sposób, aniż-eli przez picie. 

Im życzliwsi są dla l1ll1ie goście, którzy z lllOjCj 
kieszeni chętnie piją z.a moje wnowie, tym wiQkszy 
przynoszą uszczerbek mojej kieszeni, czego przecie 
tak wielką życzliwością l1azwać się nie godzi; naj · 
czę' ciej udaje się tylko tę życzliwość, ahy można by­
lo za cudze pieniądze nl1pić się .obficie, gdy już. Iyla .. 
sn:ycJl na to nie. starczy. 

Jeżeli czczenie kogokolwiek jedzeniem lla U!'o · 
czystych obiadach jest zwyczajem barbarzYJ1"kim. 
to lJicie i upijanie sip,. na czyjąś cześć jest Wpl'O;t o­
b"rzydliwością, którą tylko zbezczesz!Czeniem na­
zwać można; komuż bowiem może spra,yić pl'zy.;em­
JlOŚĆ ezy zaszczyt fakt, że się inni upiją i cll,,"iloiYO 
na zwierzęta zamienią? rfaki sposób uczczeni} ludzi 
~est llbliżeJ1ielll, a nawet obelgą z,a\\'sze, a sz'~ z gól­
Iliej " " ob",cnej chwili, kiedy lepiej na czyjąś czeM 
założyć szk.ołę, \l[ulldowcl.ć szpital cz~' st~-pet1(\~'ul1l, 
otoczyć opieką dzieci 11('zclmlllle, loż.vć grJSZ lU 0-
światQ i kulturę. 

Abstynenci pO"'inni zalr~zo odsIania:' '" ak bal'­
barzyI'Lstw.o. powiem "'i(~cej całą ohydę okazywulli::l 
komukolwiek cz.ci przy pomocy jed'zenia, pici] i u ·· 
pijania się, powinni pouczać, że istnieje ,Yiele dale­
ko l~pszyeh i szlachet.lliejszych sposohów czczenia. 
nad opychanj.e się i opijanie na cudzy. a hJdajby 
nawet ]la ,,' lasnv rachunek. 
, ." G'dy ludzie "::>etkami i tysiącami chodzą gIodni, 
używanie jęczmienia na wywar pily,a, a żyta i ziem­
niaków na pędzeni.e wódki, jest zaiste 'Występkiem 
społecznym, który zasluguje na napięblowanie; chle­
ba nam pot:'zeca, wię ej chleba powszedniego, co­
dziennego, a nie pi\\Ta, nic w·ódki; piekarn- llie bro­
warów i gorzelni; straganó,y z pieczY\H>Jl1 - nic 
szynków i knajp! Czyżbyśmy mieli za, wiele 7.boża 
na wyży,,"ienie eałej ludności kraju, że już niC' może­
my z nim nic lepszego uczynić, jak zamieniać na tru­
ciznę dla tego ludu? Póki w kraju jest choć jeden 
czlo,,' iek nienakarmiollY chlebem i głodny. nie wol­
no używać zb.oża na wyrób napojów alkoholowych, 
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którc rujnują kiesZell. sily i z&'o\\'ie ludu! ~>-\ każdy 
kto pije czy piwo, czy wódkę, przyczynia siQ sam 
do ,tc~'o występku, bo go wlasnym groszem popiera 
l .0~llll-ela. KaMy, kto ma sumienie, a chyba jeszcze 
lll~ .brak u r~a. '. miljor~ó,,' z dohryrl?- sumieniem, po· 
W111);ell staJ."ac SIę uSllme o to, aby me marnować zbo· 
ża, nic marnować tego ccnllego chleba powszednie· 
go, któr,ego tak wicIu dzi iaj nadaremno laknie. któ· 
rego tak malo, tak: trasznic mało! . 

. OL! c o ,\-alll powiem, polscy a.bstynenci! .Pr~cz 
II pl\Yem. precz z wódką, a za, grosz tak zaoszczę­
dzony zakładaJ1llY piekarnie spółdziclcllc , "-~-p ick:lj­
my dobr-e, snwczne i tanie pie(;zy"'o dla siebie sa­
mych i dl,a tych ,,·szystkich. którzy dzisiaj chleb 
p]'z~p~ae:ac l~m zą, a IV Len spo ób spożytkujemy 
" ' lai-;cnno wlelr naszego zboża krajo\,-cgo, 112piccze­
llly wiele -chleba i bulek, 'obniżYlllY cenę t -'go nie­
zhędllego' do życia lllas narodu produktu, z'\\;ięk:szy­
my przytym ,,-agę i jako~ć . dając rzetelną miarę i 
dobry towar, tak dobry. jakiego obecnie lla,,-et za 
drogie pieniądze otrzymać nie można. 

Za grosz od picia za03zczędzJny możemy t9 zr'o­
bić. lllo.0emy zrobić doskonale, a w t : ll spó'sób pol­
scy abstynenci dolwnają ,vielkiego dziela, za któ · 
r e le li dlugie llOk<olenia blogoslawić będą, nie pijąc 
na ich cZl8iŚć i trując się. lecz utrwalając ich dobre 
dzielo i kan11iąc lud pol<:ki dobrym, zdro\yym. a ta-
11im cMebem, którego obecnie tak iuało, tak strasz-
1lie lIJaJo. Kiedy środki do życia ogrompie podro;;,a­
Jy. a o grosz cora,z iti,ruclniej, trZleba myśleć nad tym, 
;;,cby radzić dohrze i skutecznie. -\n Qc my. absty­
l1C'nci dajmy początek do zalożenia piekarni i:lpól­
llzi\'lczej i PQkaill1y ilmym 'drog-ę clo rozumnego, 
szlaclH'tneg'o llŻYWa~1ia ciQżkio zal)~'aeowanco'O 0'1'0-

< 1:> '=' 
sza. które tak \"iclu obecnie najlllal'niej przepija. 

Xie wysta.rczy mówić: nie pij! sied:f, IV domu. 
zamiast iść do knajpy ~ Xie wj'starczy, t.rzeba lu -o 
dziOlll post~l\\'ić jakiś szla~Jletlly cel przed OChy, 

Wrażenia z wycieczki do Szwecyi *) • 
(DokoD.('z 'nie). 

:Jiimo jednak tych " 's7-ystkich zaJct wysokiej 
knltllry, wyraz twa]'zy sz.wedów nie jest inteligelltJly. 
Xiemil IV ich rysach delikatności , ani wyr::tzLl w1'o­
clz:olJrj szybkie] orjelltacji. Gdyb? ,ta.:( wziąć procen· 
towo, to może II na.s wiGcej w:lljdCl.je się jednostek 
o "'ybitnie inteligentnym wyrazie twarzy; u nich 
.ogólny poz,~om intelig1eneji wyżej stJi, może dziQki 
wyższej .oświacie tylko . 

Oryginalną rzecz posiadają 'zwedzi w swoim 
"Nordiska muzellm". Olbrzymi stylowy gmach, lla 
otwartym, otoczonym gazonami placu, zapełniony 
od góry do dołu wyTobami rąk luciu trzech, a raczej 
pięciu skandynawskich narodó\\'. boO i Lap011czyków 
i Fin]ulldczykó\,. ~ ie pora i nic miej 'cc wyliczaĆ', 
co tam zgr1omaJdzono, Wy.roby to niektóre bal'dzo s ta­
re, cZQsto prymitywne, czasem dowcipne np. nprząż 
na rClly. Początek temu zbioI'owi dał znany ., \Viel­
ki żebl'aJ~". Oale życie swoje pośvvięcil tcj idei. Sam 
jednak nie. doczekaJ. chwili, gdy zhi,ory t? państwo 
wzięło w swoją opiel{(-:, Szwedzkie muzeum naro-

*) Patrz 111 12 r, 1007. 

trZleha pouczyć, 00 ma'J"ą zpobić z zaoszczędzonym 
]Jl'WZ trzeźwo~ć gToszem, trzeba za.grzać przykb­
dęl]1, bo nasz lud j'est wl gruncie dobry i szlachet­
ny idobr·ego obiemi rękam:i się cJnv'J'ci. 
. Czas i pieniąd'w zaoszczędzono na picin, ohróć-

111Y na wyp~ek własneg10 ohleba! 
Wojciech Szttkiewicz. 

Lud polski obud'Xił się % długiego uŚJn'enia 
i ,rmim"xct sx,ybkiemi Mokami do uobywatelenia; two-
1';;y Hczne instytucje i my/any pTacy społecznej ma­
jące na celu pOp1rrtwę na wszystkich polach życia. 
Abstynenci m'e pozostali w tyle c'Xując całą odpo­
wiedzialnoś6, jaka na nich ciąży. Wyra7.em 'ich 
dąinośoi jest "P1'~ysxłoś6", poświęcona spmwie Od1'O 
dzen1;a etycznego narodzt w najsxerszym zakresie 
tego poJęoia, Opa1"tego na podstawach na~tlcowyoh, ma­
Jąo '::{{ sw~j oeZ główny i be%,pośnrlni walkę z alko/w­
l'izmem na zasad n'e całlcowiteJ wst1"zernięiZiwośoi 
(abstynencji). 

Monolog pijaka.*) 
. (Pijak z czerwo~ym Bosen" IV popbmiOllym 
l potarganym uuramu, żywo gil styk l1l uj~) . 

Co to? my 'licie, że ja pijak'? HQ! gdzież talll, 
nie, j a w c a l e 11 i c P' i j ę. Tylko czasem, tl"Ochr.,­
ale nie nadużywam nigdy. Nadużywa to ten, o! C0 

wm si:edzi (wskazuje palcem w przestrzeli) . ~\. Jil 
swoje pięć kieliszków gorzalki oodzień od lat kilku 
odmierzam. 

*) Deklamowany na styczniowej zabawie abstynenckiej. Po" 
lecany przez Zarząd "PrzYtiz!ości · do deklamowania na zabawach. 

do'we- olhrzymie, na póhvyspie położone, nic robi 
już na· nas wrażenia czego~ oryginalnego jak "nor­
diska". Podobne rzeczy spotyka się we wszystkich' 
muzeach 'europejskich . Z prZl.edmiotów', temu mu­
ZG UJ11 tylko właściwych , z:ltrzymujl:\; naS7-ą uwagę 
łodz.i0 J\1Jormanów, kamienie runiczne - ,,' idziane już 
także przQ7. nas na Skanzenic, a którym poc1'obne .spo .. 
tykamy ,v muz{)ach niemieckich; . pokazują nam 
ref:ztki balonu A nclreego, ba.rdZio bogaty 7-bió!' rze­
czy, odnoszących się do katolicyzm u w Szw-e='ji, 
wiQc 'dzwony, stare sadcofagi, mszały, chorągwic, 
posta ic świętych i Matki Boskiej, ZJJ'esztą , jak \\' 
innych 111ureach, bardZio bogat3" galerjQ obrazó,,'. 
,W,r ód l'zcezy zupełnie nowych, spotykamy ob:'ilz , 
pl"Ziedstawiający nasze wiejskie kobiety w ::'wiąte;:;z· 
nym stroju. '\Vj'e lkie kraciaste chustki 7rWl 'acają u· 
wagQ oglądających. ~ie odnalaz.lem w katalogu 
tw órcy tego dzieła, jcdnak to jeden z nanzych. -
H,Zieźba jest też bogato reprezentowaną. Zbiory wy­
kopalisk legipskich,assyryjskich, greekien.', rz,ym~ 
sbch. - wiele okazó,y ,y odlewach gipsowych jedy­
nie. Niec.o zawiodlo nas muzeum hjologicznc. Urzą­
dz,one jak panorama racU:l.wicka. ,V ::'l'odku pódwYż .. 
szenic; a z niego rozta.cza siQ widok to na brzeg mor­
ski, lla którym w b::tnvnyeh grup'ach z.gromaazone 
są okazy jeg.o mieszkańc,ów, to na skaly z pingwina .. 
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I dlatego, że l)ijQ. 
'1'0 dlugo żyjQ ! 

Ot jak. 
Że talll wątl'oha, , puchla, sorce skwierczy, a wC' 

WIIQŁt'zno~~ciach cości~ jęka , to tylk ... z żalu. , \ 
wszak trunki doskolwie na tra ,,"ienie, bez II ie 11 nic 
strawiĆ' nic mogę i gdybYlll 11iG pil , to clHWlloh~'m 
przepadl. 

Za clawllych cz,U,SÓ\\' pijałem tylko tl'oszk(~, \Y)" 

mia.1'kowująC' ] Ideliszek wódki przE'cl cbjaclP ll1, 1 
prz,ed kola'~ .lą , 2 kUni' piwa za objadcm, a2 ;r,a ko­
lacją i llilzywaleJll Hię z chlubą ",vymiarko\Yit­
u ~T ' ·. , \ teraz \I'iom z, uczollych gazet. ż,p z 50 ,y.\' .. 
lllial'ko\Yallyc h ludzi taki jedoll tylko siQ W~'llOclll­
je, .co to,- jak ja czasami. z lego i smoków " 'id !j; 
(z giestr lll wskazuje wizj(' w po\\' ietrzu), 

Abstyn enci, tfu, podają, że l1ie trzeba nic I).i(\ 
a 11 ikr o P l i, aLe to ,yicrutnc glupstwo, przeCież, 
nawet w uCZIOllym to,~'ał'7;ystwie II nas opo\Yiacbl 
zllakomity clio,chtol". że kropla nic zaszkoclzi. 
to ja też sobie myślQ, że jak lać do kieliazka kropIa­
Illi , kap, kap, kap. to każd ~l kr'Opla OSJbl1o uie 
7.aszlwdzi, a więe i ,nzystl;;,ic razom ni. za:,zkJ clzą. 

rl no, ja i zdró w::;zy ,od tego dochtor:l: je llw ni8 
zaszkodzi ot taka kropla (pokazl1,~e gies~etll lllalut, 
ką: luoplę) , a mnie lOt taka (pokazuje giest::'1l1 ogrolll­
ną knlę). 

Kto ma10 pije, 
Ten krót&o żyje. 

Dlat'ego to zma,do siQ jednelllu tera na I'cHlz '" 
żo byl zanadt.o wYllliarkowany. 

Glupstwa. plotą abstynenci, tiu, ~o alkollol Lo 
irueiwa. Przecież mówil mi \1' :jl'cluy1l1 TOWal'zY3twi2 
oś'wia.tlOwym pewien d'ochtól' 11H'dYC'Zll)T. lJijąe "i~ 
,y Ipiersi, że on z ,clJemji ,yio. iż, '" alkoholu jf','lt. 
tyllw węgiel i w,od'ór, tak jak w nafcie, to nip IllOŻ 8 
być It.t'ucizną, bo ]lafta nie jest przecie truCi7,llą. 
Dalibóg' !- 'l'akie UCZOlle ludzie są u nas! 

mi; las, pelen zwierza, i piJactwa. pola i ląki z pie­
l'zastoJlli mieszkańcami i t, d.-~nać tu ])81\' Jl(' za­
llieclbanio. -Któregoś popoluclnia przed rd('rata lU i o 
systemie gothrnbmskim z,wiedzamy sZyj) ki tego ro­
dzaju, Obecnie w Szwecji t,oczy się zC1 C' iQta mllka 
między ich zwolennikami, przeważnie toż uZllają'~c .. 
III i umiark,owane picie jako środek do ogra nicz,'lliCl 
konsumpcji alkoholu , a zupell1emi abstYlH' ntallli, ('i 
z.anmcają systemo"yj, ŻE' >::IiQ l)l'Zcpodzil 7. icleo\yeg'J 
kienmlnl w czysto kupiecki. Przyznają mu 7,aslu­
g-i znaczne, jednak obe'cnie, powiadają, niC' potrafi on 
:c.upelnie alkoholizmu wykorzenić, Zdaje si~. ~p ab­
stynenci mają: rację. Zresztą kw-pst ja ta dotąd jc'st 
llicJ'ozstrzygniQta, a tomat godny n lIas o.3obnC'g'o re .. 
im'atu, bo kto wie, co ~dzie po roku UlJ O 7. ]>ro[1i .. 
nacją, a my musimy sobie dióbrze z-da~ 3pr(~ "'ę z]lo, 
stulatów, jakie Vi" tej kwestji pl'wclsta\l'il1ly, ~zyn ­
kó,,' zwi edzamy kilka . W'szystkio znajd uj q, sil, "'­
dzielnicach robotniczych. Każdy w dużym ,,-la'3nym 
domu. Sak> obszerne, c zyste, wiele światłą i pO\l'ic­
trza, jedzenie doskonale: "" jednym spożyliśmy '0 -

biad-aalkohole. wódki, ustawione szeregiem na 
stołach cl'L1 lGpszej kontroli w l1a~zyIliach podob~'lych 
do naszych SyfOllÓ'v, Pijących mało, pn::eważllie gTO­
madzą siQ t:l.l1l dla jedzenia, jednak abstynent i na 
te resztki handlu alkonol1o,yego z niedowierzaniem 

A jak postmvią Dom ludowy, to z takilll '\"Y­
llIiarkowaniem. ż,e ani kropli wody w nim niC'lllll . ~I 
dla, ugaszeJJia pragllienia samo t,ylko piwo ... 

Bo czy~ można chlopkowi lub robotnikowi 
wHzystko zabl'1lĆ' i wziąść mu jeszczo tę ostatnią je .. 
go ,pociechQ: szynk, gorza lkę i piwo'? Nic zn~cJj­
c ie się nad robotnikami ... 

',Yidzicie, 'jak się \y' Loclzi dobJ'7.o żyje, 
Udy się (giest picia) trunki pije. 
"Pe a11o:;tynen ci, tfu- to takie gap'y, tlili sir; ba\\·k· 

lli c umiojl1 ... jakaż, to 7,abawa b('z wódki, bez piwa ? 
Ot d7.iŚ llapl'zyklad, czy~ w63010 tu 'komu'? Jakież 
we, 'ok be'z wina? 

Tylko spojl'ze~ na, uLlt, to n, ż, mdli w żol<-tdkll. 
.Jakaś banda po Qpnycll asc:etów . .:\lrnki, c11'orlaki. ­
i\iech każdy siQ dowie: '" wym iarkowanych (,ys\:a­
zUj'e na siel ie) tylko kwitnie ;t,clrowie, 

Ozyż, tCl każ.dc lllu od picia, skmca siG życic'? Ozyż 
11 każdeg.o mózg ~tQpieje? 

Bają. że wymia,d-ro,,-anie gor sz!' jak wojna. <t 
przecirż z wojny ot tyle (pokazuje ni('wielk<1: lH'ZC­
strzCl]) calego lud a ,vrócilo ! 

U abstyneutó,,', tfu, trzeba podpisywa(: IJl'z~'1'ze­
czenie, ż,e się przez cale życie tr unkó'" 'pić nio hQ­
dzie. Nie głupim, ja nic daję przyrzeczell, ani :~acl(,ll 
czlek 'Uczciwy i szan,ujący się uie pr7.Yl'zeka. no 
co to jest Pl'zYl'zeka'ć jakilllści::' l'(ibotnikom. albo 
niby to przyjacio}olll, nibytJ braciom, Co innego, gd,' 
trzeba przYl'zec samemu szefo\rL to dla chleba,. to 
mus; a lbo g'd.y przysię,gać trz'eba (rodnosi dl\' il palcc) 
w urzędzie, człek musi i przysięga, alo 7, dobrej woli 
ella dobrego celu- nigdy. 

IAhstynenci, tfn, to JarJllazony, 1)0 lIie l1szallują 
i :;;wiątyni Pn7.ej ! ~:ll1ią g-lr.rlzi r;. 'i,e ])a, pLL.;t(','('(' 'I' 

ko~ejpJp tak paclllo (lIlar3zczy tIHU'Z i liOS) alk~) ho­
km, jak w sZYllku. 

,-\.bstynenci, tfu. chcą szynki zamykać, 7.agra­
l1iczne mody wprowadzaĆ'. }'Iówią, że \v barbarz."ll" 

' pogląda. ::\1icszkania slu7.by r'Ówllież czyste, SJll:ud" 
]]e, pokoiki llie\viclkie. lecz, z dywanikami i bam1m­
sowcmi lllubclkallli. Slużba ż,cńska na pierwsz,\'1ll 
piętrze, męska IW clrug'im, Dla wszystkich .~pó.lla 
czytelnia. w któl'j poczestne miejsce zajmują arr,\' ­
sty,eznic ilustrowano czasopisma. 'reraz dopiero poj­
mujemy ni ,wia1'ygod'no wieś,c i do na 'dochoclz lce 
o ubogich akacl'e lllikach, peJniących w Szwecji po 
wyklada,oh sluż,b(~ lóelnel"ów. W takich warullk-lCh 
j --: t to możliwe. Dyrektor takieg-go szynku ż,yje jclk II 

Jlas ~adca-a nasz 'to"l'arzysz lekarz GlUldnem z Chor .. 
waeji zaul\' aż,a, Ż, on chQtnie zamieniłby 7. 11im s \\'0-
ją posadę. Kic dziwnego, bo sy::item p:othenlm~: :; ki 
llla monopol JW wćdkę, może więc takie pensje SW~'lll 
Iunkejonał'juSz,Olll placić. 

Bardzo zajmującą okazała się wycieczku do 
'Cpsali. :Miasto znane i sławne ze swojego Llni,yCl'­
sytetu. c nncj l)jbljoteki, LiJllleUSZa i tUlllU . .Jest to 
miejsce kOl'onacyjllc królów szwedzkich "'iolko ''Ci 
Tarnowa; .ciche. spokojne. jakby \Stworz.one na pl zy­
by tek nauk. Podobll(), jak u l1as ZalesZiCzyki, tak 
LJpsa la, cieszy sięlliezwyklc cieplYll1 klimatem. 
/~wi0dzilip.nw wszystko, co bvlo do zwieclzenia. Bv ­
li~;my ,I' og-rcd'zia , 'który Li1ll1e własnoręcznie upl'a­
pra,yial. 01}ejrzelisll1Y zamek, wspanialy uili \,ersy­
tet, a w nilll bibljotekę. z1wierając.:1 ,,'id bialych 
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Gdzie znajduje się bodaj jeden abstynent, tam przy dobrych chęciach może 

powinien powstać Oddział "Przyszłości".Wzywamy do gorliwej propagandy 
zasad abstynencji l 

skiej Fin]andji już prawem z.abr'OllłOnO -'przedaży 
tnmkó,," i na wyspach Faroer też! Rety! a cóż to 
będzie u nas, gdy pozamykają g'Orzelnie i "browa·· 
ry! 00 b~dzie z temi l'obotnika.mi, 00 teraz przymie­
rają w bro,,-arach i gorzelniac)J.'? Ohyba pójdą ·elo 
fabryk zapałek fosforowych. ~-ilia!! 

~ \. wszak ,yymiarko,,-any profesor "''Szec:hlli,:;y 
JagjellOllskiej uczył, że alkohol dany nam od natu­
l'y, bo wszak \Y samym człowieku się tworzy. A nie 
wiecie, gdzie się w czlowieku alkohol tworzy? Ale 
ja, uczeń i przyjaciel w,)'miarkowaneg"'O profesora, 
włem,-oto, gdy cuek siO oh3źre i fermentacyją w 
kiszk ach puści. Ale wszak " . człowieku dużo róż­
lIy,ch dobI1ości się tworz,)', ale z nich tyllm alkohol 
w kryształowych kieliszkach d'c deseru podają. 

A: TV. 

Redakcja uprasza Oddziały Towarzystwa o stałe 
nadsyłanie sprawozdań ze swej dziaŁalności, jakote~ o zje­
dnywanie pismu stałych koresplndentów; pożąrłaną rzeczą I 
jest, aby korespondenci podpisywali się pełnym imieniem 
i nazwiskiem, które w ka~dym razie Redakcji muszą być 
znane. Korespondencje bezimien ne pomieszczane nie 
będą. 

Nadto Redakcja nprasza wszystkich Ozytelników 
i przyjaciół pisma o nadsyłanie w Tormie listów wiado­
mości z ż.vda codziennego, mających związek z alkoho­
lizmem j jego zwalczaniem; kierownik literacki pisma bę­
dzie wdzięczn,V za wszelkie u wagi, rad,V j wskazówki, 
udzielane w listach, a dowodzące szczereg') zainteresowa­
nia si~ sprawą. 

krukó'" bibJjog-raficznydJ, \vielc Wokl.lmentów pol­
skidl; jaka..6, mat::;rja z drukowanym na niej d:::Jku­
lDcntem, tyczącym siO Jaua Tarnowskiego; perga­
min, wystlOsowany do ZygmUJita Wazy przez nihst~ 
szwedzkie; wreszcie stan' kodex argentcu[, za 
szklem, czarny od st.'lrości. 

Ztąd poszliśmy r,wieclzić tum. \~Tspaniala g·otye· 
ka h~ldowla, przerobioua z kościola kat.')lickic·go ILL 

protest.ancki. Znać miejsca, z których ołtarz8 wy .. 
nmOOIlO. P'owaga gotyku uderza lU" odrazu, Je :lIuk 
llie ,odnosi się wrażenia ponurej ś,,-ię t,ośei jaki::hś 
misterjów tajemnych, j::tkoby tutaj się odbywają­
cych. Dużo światla., <1JŻ} Jllicjsca wolnego, któr0 po 
wyl'Zuc8niu 01tl1'Z(ny zapcłnbno nagrobkami królów. 
.TORt i Katar'zyna .Jagirllonkl!l z 11erbem Polski. Lit­
wy, Husi i snopkiem Waz~w. Sarkofag Jana Wazy 
otocZ/onego rodziną. Na ścianach epizody {: jego ży­
cia malowane oJejnemi farbami. Uderz], nas niemik 
lelwcważenie, z Jakim oprowadzający nas a~(ademik 
odzywa sic: ° królach sweogo narodu i jcg'o P; 'z'sz;o­
ści. 'r,o nas Ob~ll'Z't, ho my wpr,awdzie nie z'tstalla· 
wiamy siQ nad tym, ale przez pietyzm ella ])rzeszlo­
śei dzif.> jeszcze jesteśmy rojalist.ami.-H.e'l7It(~ spr'z~·· 
tów w tumie sta no,,"ią ławki, kazalniea- i l1'C wię · 
cej . Jako,Q, tu pust:::J, schludnie, czysto. ale uie tajem­
niczo jak IUl ·Wawelu. IY Up' alskiTIl tmnic 11i{' 7.11<1.' 

Praca, znużenie i wypoczynek. 
Na ten ba,rcfzo ciekawy temat przemawiał nie­

dawno inspekllor fa,bryczny dr. Rit7~11an z Kal'ls­
ruhe, a 'Odpowied?iawszy obs.zer:nie na pytania: Co 
to j1est pmca? 010 to je,st z.nużenie? 00 to jest wypo­
czynek? dodał jeszcze następujące uwagi godne wy­
wody, odnosząoe się do szeroko Dozp'Owszechnionej 
prz'eszkody, stawianej prawdziwemu odpoczynkowi: 

Skończyliśmy zasadniczo omówienie tych wpIy·· 
wów na z'Clolność do wykonywania pracy, które 
l1"ogą być zbadane przy pomocy doświadczenia; po­
zostaje tylko jeswze powiedzieć kilka. słów G u­
żywkach, którym przypisuje się działanie sprzyja­
jące 'wykonywaniu pracy, "'zględnie usuwaniu znu·· 
ż'enia. Wśród nich znajduje się najb:1rdziej z lany 
i n ajbardz~ej rozpo"'szeclmiollY - p:::Jwieclzmy zaraz­
i najnieodpowiedniejszy : aJk'ohol.Można wkwestji 
alkoholowej z.ająć dowolne stanowisko, ale na wy­
niki badań, pozbawionej wszelkich uprzedzeń wie .. 
dzy, nie należy zamykać oc,z'li, wiedza zaś ud'Owod·· 
niła przy pomocy licznych i dokładnych doświad­
czeń, że alkohol daleki od tego, aby służyć jako śro­
dek wypoczynku, proociwnie, nawet w najmni.ej­
szych da.wkach, jest cl1a pracy szJmdliwy. 

A j-eżeli jest to pl~awidla, to jak sobie wytłoma­
czyć, mógłby ktoś plOsta.wić pytanie, że wla,sne clo­
świa"dczenie zdaje się dowlOdzić czeg'oś wprost prr,c-

lazłby Wyspiański tyle uczucia i fant'lzji ) by i3two­
rzyć "Bolesława 8miałe.go". 

Wycieczki do Satsji:ibaden i Waholmu dały Ilum 
możność poznać 'Okolioe, Stockholmu i młodzież 
szwedzką.--Satsjobaden i vVaholm p':::Jlożonc 1101. 

wysepkach, któryiCh dziesiątki, ,a może i setki Jeżą 
u wej~cja stokholmskieg'O portu. U samelN wjazd.u 
do sbcckholmskiego p'Ortu hrzegi &trome, graniliowe 
dalej jednak pokryte są IOne żywą z.ie1onoŚ>Gi:\;,;zpilko­
wych lasów. Pełno po dI10dze ziel'Ony.ch wysp, wyse­
pek skalistych, a na nich letnie mieszkania. NJ,,~z ..; 
statki ubrane setkami barwnych chorągiewek wszę .. 
dzia spvtyka prO drodze owa,ciyjne przyjęcie. 7. -n-iI 
i wiosek nadbirzeżnydl dola,tuje poczwórne "lu'a", 
wszędzie widać powiewające biaJe chustki.-NIi.c­
szamy się z 'rnłodzieżą szwedzką już z 'nami zaprzy­
jaźniom~. Zebrała się ona na górnydl p-okładac1i. 
Trzy statki płyną, to w paJ.'De, to jecfen za drugim, 
zależnie od szerok'Ości kailliału.-Ozasem zdaje się, 
że parowiec nawet się nie przeciśnie, on jednak zlek­
ka przesuwa się tylko, nawet nie 'Ocierając' się 
o zwieszające się nad kanałem gałęzle j'Odel. Samo 
Saltsji:ibaden to u1"oo,z'1 miejscowoM kąpielowa, po­
lożoJla na kilku wysepkach. Ze Stockholmem łączy 
ją wząklOuorowa kolej.-Do samego właśnie vVax­
holmu nie d:Otarli$my, bo z,l'ohlły nam zawód źag'h> 
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ciw'.nego, że po użyciu alkoholu 'czuje się człow:ek 
chętniejszym do praey, i zdolniejzsym do n :ej ? Ale 
tak się tylko zdaje; i '" tym właśchvie tkwi ni p·· 
bezpieczeństwo anwholu , że wywohlje piGkne zlu·· 
dz~nie. 

Trizy po,vody prowadzą do spożywania a lko­
holu: pot';2ieba, przesąd i przyzwyczajenie. PotJ'ze­
ba., albo pożądanłe alkoholu polega na po lu bielli 11 

smalcu wina, piwa i t. d., co jednakże jwt ró,,'nic 
sprawą wychowania. Potrzeba alkoholu polega i na 
tylU, że niewątpliwie usuwa przygnębienie , a dol)l'G 
usposobienie podnosi. 

Jako przesą.d :alkoholowy trzeba llważać ush­
wicznie r,ozpowszechniaJle t.~·iel'dzenic, że napoje al­
koholowe wzma,cniają, i że " 'skutek tego nalcl%y 
siQ przyzwyczajać: do zJltoswnia alkoholu. 

A jakż,e siq !'zecZil1<l na.koniec ze zwyczajem 
pieia alkoholu? Pij~ się, ponieważ inni piją, poni :> 
waż zostaje się wyśmianym i napiętnowanym, j lko 
psujący zabawę, j'eżeli się nie chce pić razem, z innemi, 
))'OJlieważ się uchodY..i V.:l niedołęgę. jeżeli się 1lie 
potrafi wy.chylić sz.klanki pi'\"a rÓw.ni2 p.i·ędko, ja].; 
kt,okolwiek inny i tak dalej. Potrzeb.a alkoholu, 
dziecinna !'a.do' ć z po\,"odu podnosząceg'o nastrój i 
,n;solość dzialania alkoholu, l1:lreszcie bez111yślno~ć, 
z jaką się ludzie temu działaniu poddają, są wla;~llo, 
ścią wszystkich stanów i klas spo}ecznych; prz,)'J11,U8 
picia i wszystko, co jest z nim związane, bylo spe­
cjalnym przymiotem " klas uprzywilejowanych". Ale 
przez naślacLovmtotwo wciska siQ tell zwyezaj ,,­
szerokio sfery w stowarzyszenia, studenckie, klnby 
młodzieży p.apdlowej i inne. Tymczasem nawet wy .. 
plcie jednej szklaneczki przed lub przy pracy, nic 
POWinThO być tolerowane, ponieważ stanowczo wy­
wiera na pracę wplyvv z.kodJiwy. Doświadczenia 
w pracowni uczonego, jaJwteż spostrzeżenia poczy' 
nione na roootni.k.ach' p<>dC;zas 'zajęcia, udo"rodnily 
to bez żadnej wątpliwości. 

woe. Parowiec Z'Osta,w ił nas na jakiejś wysepce, 0-

.. tatJJiej !Swojej sta,cji, żaglowce zaś nie nadeszły. 
:.\luf.:ieliśmy wiQc na niezym l!ir odznaczającej się 
wysepce powstać do WIeczora. 'Właśnie jednak ten 
brak czegoś szczególneg10 był dla nas ponętny. bo 
mogliśmy się przyjrze.j wsi szwedzkiej i jej miesz­
kmIeom. :\1ożna śmiało p:nYiedzieć, że i n nas jest 
już dużo wsi takich, ,a różnią ~ię jedynie amarantową 
barwą zabucLowal'l. - Oaly tell dzie!'l przepędziliśmy 
Jliezmicrnie przyjemnic na. t-1Jlcach nar,odowych, ża­
nawach, kąpielach morskich', i przejażdżce jedynym 
żaglowcom , który nadszcdł.- Ml,odzież s7,wed7,ka, 
o ilc zdaje się zwyc.zajllie bardzo poważna, w "'e.3o" 
loS:ci i zahawie nie Zlla miat>y. Uderzal nas ob;;ych 
brak ryce1'skości wobec pIci pięknej, brak zupełny 
flirtu i stosunek zupełnie koleżeński. - llłodzież 
szwedzka i pod tym względem p07.iostawiła nas dale­
ko za sobą IV tyle. Wszyscy czlonkowie kongresu, 
Jlie wyłączając za.zdrosnych o swoje pieJ",,'szeń­
stwo wszędzie: i'liemeów, byli ml'odzieżą s7,wedzką 
zacnwyOetnl. 

Polacy tak się poro zj e żdża1.i, że nas zaledwo 
dwu.ch postanowi~o wra.cać razem parowcem przez 
jeziora i kaJlały Gotha. Oud,o"'lla to hyła podróż 
i mimo szalonego zmęczenia., jakieśmy po lliej uczuli, 
tnva,la bowie.m 3 dni i 2 noce, tak, Ż'Q ~ię Mm Jut\yet 

Subjekt.ywnie dozna'wały osoby, poddane do .. 
świadczeniu, uczucia poprawy usposobienia i ,dc:k­
szej ~olności do pracy; lale sprawa ma się tutaj 
~upełnie tak samo jak 'wtedy, kiedy się siłą woli 
chce pol~onać znużenie; wykonaJ1a praca nie odpo­
wiada uczuciu; każda robota, jest fa.ktycznie gorsza, 
chociaż oaczuw,a ię większą łatwIość ruchów, np. 
mówi siG łatwiej, ale i to szybko mija, uRtęp'llhc 
nawet miejsca porażeniu. 

Z wielu dioświadczeń wystarczy przytoczyć tu · 
taj tylko jedno, przeprowad7.ione IV klinice Kl'ape­
lina w HeideJbergu z trzcma zeccrami drukarski­
mi. Jeden z nich byr abstynentem i członkiem 00"' (1,­
rzyst.wa abstynenckiego, który odstąpil od swcgo 
postanowicni:1 jedynie dla umożliwienia do 'wiad;;ze-

·. nia naukowego; drugi byl w ciągu całego tygodnia 
wstf'zcmiQźliwy, ale za to w niedzielę wypijał dzie­
sięć szkla..!lek piwa; trzeci zaś był przyzwyczajony 
do wypija.nia dziennie dwuch do trzech szklanek 
piwa. ViTszysc.y trzej przed udaniem siQ clo 
pracy zażyli pewną ilo "ć allcoholu. Okazalo sir., 
że złożyli mniej druku i z większą ilością blędów, 
aniżeli wtedy, kiedy nic znajdowali się pod I,-])1y­
wem alkoholu. wagi godllym IV doświadczeniu ty­
lo jeswze i to, że abstynent pręd'zej pokonał wpJy",· 
alkoholu od dwu swoich tOl\rarzyszy. Z cl'iego wy­
nika, że ZnaJ1a pociecha, iż się (To alkoholu mo:i-llCl 
przyzwyeza.ić, do tajek musi być 7,aliczona. 

Słynny plechur rosyjski Bernof npytany, czy w cza ­
sie swych marszów spożywa napoje. alkoholowe odparł: 
.Ani nie palę, ani nie piję. Kiedy byłem w Ba\\'urji 
usiłowano mnie przy sposobności skłonić do wypicia szkla­
neczki niemieckiego piwa. To jednakże zmniejszyło nie­
zwłocznie moją sprawnoŚĆ, wskutek czego zaniechałem 
picia natychmiast. W wędrówkach sV\'ych gaszę pragnie­
nie jedynie czystą wodą i mlekiem u. 

do Kopenhagi zhacz·ać odechciało,-dzisiaj zupd­
llie jej llie żaluj ~ . Kanaly te pL'owad~ą przez całą 
Jz,vecj~ . ou Stockholmu do Go te b::>rga, a poniew ' lż 
jeziora leżą na równym poziomie, więc. 70 szluz " rjn_ 
duje do g-ćry par,owiec.-Pano:'ama podobna jak po 
dl'odze do ,Yaxholmu i Sa1tsjobaden. Setki wy.:i ]). 
wysepek, skal nagich i zarot;lliętych, od caasu do 
czasu jeziora mniejsze lub ,yiększe . Ozasem tak wif'l­
kie, że tracimy 'z. 'Oczu brzegi. Czasem statek idzie ella 
ostrożności taJ\. wolno wązkilll kanałem. że wyska .. 
kujemy z niego wprost na brzeg i jakiś czas towa­
rzyszymy mu piechotą; gd"y ma, już pośpieszyć -
wtedy kapita.n trąbkil.J zwołuje piechurów.- Pogoda 
jednostajlla. Parc~ godzin ciep-Io i jasno, to nagle 
zrywa się wiatr, przychodzą chmury i zaczyna pa­
dać kapuśniaczek. bez względu na nasz rozpaczli " 'y 
smutek. - Straszne jest wzburzone mor7,e. Oiemlle 
p011lU'e chmmy pokrywają niebo, odbijaj 1C IV toni 
swe c.WJ"ne potworne cielska" czynią je bardziej ]'0· 
nmą i jeszcze . straszniej zą. ~Igła zakrywa brzc'g-i, 

, a 1l10l'skie latarnie błyszczą '" niej jak tajemne ogn:­
ki. 

Odrażająco ,\yygląda bezksiężycowa !lOC na je­
ziorze. :\fiebo czarne, że oko wykol, fala n dołu 
pluszcze i przejmuje ta.jemniczYlll dreszczem. Pa­
ro"riec reflektorem o::;wieca sobie drogę. ~Iamy ież 
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Odbiorcó w naszego pisma pros imy o pożyczanie każdego numeru w kole najbliższych znajo­
mych dla szerzenia wiadomoś ci o naszym ruchu jako też w ce lu zjednywania "Przyszło ści " 

jak n ajwiększej liczby zwol en ników. 

z L11icy. 
(Obrazek). 

BWą 1'0dziIH" Ale czy to kiedy nastąpi? Ozy go kto 
zechce \Y~'sluchać? Machnął ręką. Zadumał siQ, sto­
jąc llH· ulicy. Jak ma żyć dalej z tego nędznego za­
robku? ,II; czeglO może czerpać siły do pracy? Może 
7J teg'o barszczu % kartoflami na :jniadanie, na obiad 

I dzie ulicą czlowiek nQdzllie odziany. \\Tzrok i na kolację? Oto cały jego p'isiłek! Mięso pokaże' 
slIlutny na prze hodniów %wraca, wzrok pl'a\\'ie nie- siQ rzadko kiedy na stole, bo z lichego zarobku tI'ZC­
lllt\Yistny. 'Widzimy w obliczu jego, dobrze lllU "ię ba zaplaci' wilgotną suterenę, ubrać ŻOllę i dzieci 
przypatrzywszy, ból niemal bezmierny, któl',V nim i siebie samego. ,y majątku swoim posiada wszy15t­
wstl·ząsa. [ cierpienie aż bije w oćzy. Potaeza siQ, kiego jednIO lóżklO, stól, dwa stołki, kuferek, parG 
jak gdyby byl pija.ny. Uciekają od niego prz cho'd- garnków, kilka. ohrazów- oto cale bogactwo! 
nie, aby kogo nie uderzył lub nie popchnął. Ale i- Co glO ma óeszyć IV dorn,u? Ozy może przeby­
clący widocznie zanadto zajęty własną dueho\n\, \\'al- wanie po pracy z wynędznialą rodziną? Ozy może 
ką i ogromem cierpienia na.d śiły, aby módz komu ma się czuć ,szczęśliwym ze swego życia, d'ręczonego 
kJ'zy",dQ wYl'ządzić. ,Yalka o by codzienny. o byt ciągle jedną i tą samą myślą, .A co będzie, g;dy mu 
ella żony i dZłeci, zahartowała go jak żelal'JO, i znie- 'ił clio pracy nie s'ta,rczy? Kto wtencZas będzie ży­
czulila na sądy ludzkie, i na to, co o nim myślą, co \yić jego rodzinę chociażby tak nędznie jak on? 
mówią. ,\\'szystko mu jedno: jak kto chce, niechaj Te ,to rozpaczliwe myśli pchają go dJ knajpy 
go sądzi. Prawda, idzie jakby u"I()c.hę pijany, może i każą pić dla utopienia tego skorpiona, co azarpie 
być, że się nawet i napił tej pr~eklQtej 'wódki za 0- jego wnętrzności. 

tatJli grosz. a,by zagJuszyć choć na chwilę swe cier- BadlJ.y vviQcej zarahiać: więcej wytężyć sil,V, 
pienie moralne. aby tylko nie patrzyć na bladą i wynędzniałą żo-

Nie powie pierw zemu lepszemu, co mu dolega. nQ, 1Ia scll0rOWaJle i mizerne dzieci. Radby dać im 
Lecz gdy spotka na drodze równego sobie niedolą suchsze mieszkanie. lepRze pożywienie . Ale skąd 
i smutkiem, to mu i powie, hoć ten jest ,y takich na to wziąć grosza,'?". 
samych wanmkach. i dobrze go zrozumie. I czy można siQ dziwić temu człowiekowi. żo 

Radby może nieraz powiedzieć, co czuje, temu, nie zdołając zaspokoić chęci lepszego życia, woli 
co 'wyżej dobrobytem stoi od niego. Przed nim c11cial- ' przeby,,-ać w knajpie niż w domu, który mu brzyd­
by otworzyć swoje wnQtrze i odslonić, jak żyje z I ,!lie? Kto temu wszystkiemu winien? Ozyż 011, czlo­
twardej pracy rąk, ahy znośnie i jako tulm wyżywić 4 wiek, którego siły żywotne wytwarzają bogactwo, 

i próbę bw'zy morskiej. Nie pad~ ani kropla deazczu, 
lecz \vicher się wzmaga. Statek to wznoai się na 
szczycie fali, to zesuwa w bezdeń. Majtkowie przy- ' 
wiązują ławki, zabierają stoly i stolki, które zaczy­
nają wywijać kozły. Kilka lllew przeszywa lotem 
stnaly powietroo, śpieszą się na północ ku wichrom 
i chmurom. ChmUl'y osuwają się coraz bliżej. Morze 
przedtym ładne, szmaragdowe, teraz staje się ponu­
re, eZaJjle. Prawdziwe schronienie władcy 'u'ójzę ­
ba. Ol1Ol'Oba morska, niby zaraza opanowuje podróż­
nych. Jedynie my, abstynenci, zupełnie na 'nią nie 
cierpiemy. Od cza'u do czasu, gdy parowiec z wyż­
sz.ej zsuwa się fali, okrzyk przestrachu, zmieszanego 
z nieokreślonym bólem rozrywa powietrze. Pokład 
pustoszeje- wstaje jedynie kilka angielek i lI1y. Fa­
le się podnoszą, twoną się góry i doliny, a statek 
już się nie zsuwa, ale ealym swym ciężarem to wpa.­
da w bezdeń, to się wspina praaowicie na szczyt 
fa.li uwieńczony falb~ną piany. 

aj większa ilość szluz przypada na wodospady 
Tl'ollhetta. I{,apitan ~ostawia nam 2 godziny czasu 
na obejrzenie ich" abyśmy następnie piesw przez 
góry, 'ród żywej zielonośd lasów, dostali się do sta­
cji, do której on przez kilkanaście szluz pracowicie 
jest zmus2)ony prowadzić statek. Wodospadów tych 
jest kilka. Jeden spada z olbrzymiej wysok'ości 'w 

pr.oopa.ść, niby w skale wykutą. Pył z I"ozbitej wody 
unosi się i zasłaJlia brzeg przeciwległy. Oudowny to 
dziw natury, ale jakiś groźny; straslillO tam być sa­
memu, mimowoli og'ląda się człowiek za towarzy­
szem. 

Podróż nasza ma się ku końoowi. ,Vjeżclżamy 
na szerlOką zatokę; dalej widnieją ruiny jakiegoś 
.1obrzo zachowanego zamku. P~'wietrze ponure i 
dżdżyste-zimno-kapuśniaczek l'Osi bez przestan­
ku. Jesteśmy już tak zmęczeni, że nawet mało ZWl"a­
camy uwagi na cudowne bl'z.egi pokryte blokami, 
kilka razy wyższemi, niż wieża marj<1cka, n. u ich 
stóp rozsia.c1ły się całe wioski i miasteczka. ,Vregz­
je G6teboI'lg, paJ'ę glOdZlll koleją, 'l'relleborg, i znowu 

wsparci o balustradę "Imperatora", spog'lądamy na 
lliknące brzegi ziemi wolnej-Szwecji. 

Witold Fuuk. 
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nie ma prawa także cokolwiek lepiej żyć, aby mieć 
własny dom zamiast knajpy? Gdyby mu odstąpiono 
na 'własność większą niż do tej pory część tego bo·· 
gactwa, to praoowałby z większym pożytkiem, i 
byłby o wiele przychyh1iejszym . I.Jecz któż siQ kiedy 
o to zatroszczy? Któż się kiedy prawdziwie wgłębił 
w życi-e robotnika. 

'Nic więc dziwnego, że 'Ilie z ,vlasnej ,,:iny upa.da 
moralni-e, gdy mu nikt nie nada kierunku, gdy nikt 
nie stara się go uszlachetnić,nikt nie cl'aje mu do­
brego przykładu. 

rnlyby to nastąpiło, byłoby mniej ludu j'ozpite­
go, mni'ej lliesz,częścia, bo robotnik zamiast w knaj­
pie, siedziałby we wlasnym domu z rodziną, czując 
siQ szczęśliwym ze swego skl"lOmnego bytu. 

Unikalby zgola pieia i afisZ/owania się w llietrze .. 
ź"-ym stanie po ulicach. 

Antoni ,r{wiatełko. 

Czy alkohol podnosi zdolność czło",ieka do pracy? 
Pytani o to jest obecnie poważnie roztrząsane, to też nie 
oil rzeczy będzie dowiedzieć Rię, co w tej materji mówi 
wyborny znawca wszystkich faktów, odnoszących się do 
!llkoholizll1u, dr. med. Hoppe. Oto podane pn:ez nieO'o 
doświadczenia po czerpnięte z dziedziny f!lbrycznej: b 

Pewien przemysłowiec amerykal1ski podzielił swych 
robotników na dwie części po 20 osób, przedstawiają· 
cych zupełnie tę samą wartość roboczą; obie grupy 
otrzymywały całkowicie równy posiłek, przytym wszakże 
jerlna grupa dostawała jeszcze w dodatku pewną ilość 
wina i piwa, druga zaś wyłącznie czystą wodę do picia. 
W pierwszych dlliach grupa pijących zdołała wykonać 
nieco więr.ej, piątego obie stanęły na równi; od szóstego 
jednakże do dwudziestego dnia, to znaczy do kOl1ca do­
świadczenia, pijącJ samą wodę odnieśli zupełną prze­
wagę. .Teszcze wyraźniej mówi o tej sprawie spostrze­
żenie dokonane przez Carpentera: u pewnego wielkiego 
fabrykanta cegieł w Uxbridge w Anglji pracowały dwie 
grupy, z których w ciągu całego lata jedna powstrzymy­
wała si~ całkowicie od napojów nikobolowych, kiedy 
druga pIła umiarkowanie piwo. Na kOl1Cu roku pokazało ' 
się, że pijący pi WQ wykonali na gł,)wę zaJed wie 760,269, 
wstrzemięźliwi zaś 795,400 czyli o 35,131 cegieł więcej. 
Jan Ross wskazuje w opisie swej sławnej wyprawy do 
bieguna północnego na doświadczenia angielskich lejarni 
żelaza: "Chodzi tutaj o najcięższą robotę, jaką można 
wogól~ człowiekowi powierzyć. A ci, którzy się jej od­
dają, wiedzą doskonale, że nie daliby sobie rady, gdyby 
pili samo piwo; to tp.ż zwyczajna woda stanowi jedyny 
napój w ciągu całego czaSl1 icb niezmiernie uciąźli wej 
pracy". W zgodzie z tym pozo:,.taje spostrzeżenie do­
konane przez pewnego inżeniera w lecie ruku 1890 wśród 
robotników berlińskich. n W sobotę d. 2 sierpnia mieliś­
my temperaturę wynoszącą 31 stopni RealImlIra. Ws?'ys­
cy moi ludzie pracowali w sposób zdumiewający. Ta 
praca w afrykańskim prawdziwie upale trwała a~ do sa­
mego wieczora, paczym robotnicy dodali sobie jeswze 
trzy godziny nadliczbowe. Brzmi to wprost nie do wiary, 
a zostało osiągnięte dzięki bardzo prostemu sposobowi. 
(Jc?Jniwszy odpowiednie doświadczenie na robotnikach 
pracującycb przy budowie kolei Pacific nie oawałem im 
d l picia nic innego jak tylko zaprawioną octem wodę, 
zabraniając całkowicie piwa a nawet wódki. W innej 
grupie, gclzie picie nie było zakazane, ustnli robotnicy 
zuacznie wcześniej całkiem wyczerpani". 

Moje • • wspomnienia. 
(glos robotnika). 

Świadkiem tego, co piszę. byłem w latach mlo· 
d7.iel1czych. W male.i, czystej izdebce jcdn~go z do­
mów przy ulicy Pawiej, mieszkała uboga rzemieśl­
nicza rodzina złożona z rodziców i dwojga dzieci: 
syna i córki. Syn pomagał ojeu w rzemiośle, córka 
pracowała w magazynie. N'ajnieszczęśliwszą ist0t~1 
pośród tej rodziny była matka, ponieważ alkohol tak 
przeniknął c,tły organizm, że dążeniem, myślą i sło­
wem jej było jedno tylko: n wódka". To też idąc za 
popędem nałogu zaniechała zupełnie {)bowi[~zki ro · 
dzinne, które po części wypełniali: ojciec i córka, 
w godzinach wolnych od pracy. 

Pewnego razu, przyzwyczajony do podobnych 
wypadków, słyszę pijany glos, znany wszystkim lo· 
katorom domu. Wybiegam na podworkp i widzę 
nieszczęsną kobietę utarzaną w błociE\, wyprawiają· 
cą wprost komiczne sceny, podniecane śmiechem i 
drwinami dzieci ulicznych. 

Nie skutkowały prośby męża, ani perswazje 
sąsiadów, ani nawet przemoc (w niektór~1ch razach), 
nieszczęsna pozostawała na dworze; popełniając dzi­
wactwa aż do znużenia, poczym powróciwszy sama 
do domu rzucała się spać tak jak przyszła. 

Po wytrzeźwieniu zaczynały się najpierw wio 
zyty sąsiadek i wszelkie rady dawane "na prosto­
wanie" chorej; następuje parę dni trzeźw~'ch dla 
matki, parę dni spokoju dla wszystkich, którego zwykle 
używała na to, aby zebrać cokolwiek przydatnego do 
spieniężenia Ha wódkę. M~lż i dzieci czuwali nad 
kobietą, lecz ta, zaopatrzywszy się w grosze, i lep­
szą odzież, pod jakim bądź pozorem wyehodziła 
i znów powracała jak poprzednio. 

Mąż, robiąc różne próby w celu odzwyczajenia 
żony od nałogu, pragnął uskutecznić to w sposób 
delikatny, a zatym dawał jej pewną ilość wódki, 
byle tylko pozostawała w domu, i nie robiJtt wstydu 
całej rodzinie; ponieważ i to nie pomagało więc wy­
źej opisl:me sceny powtarzały się bardzo często. 

Wobp.c tego nietylko nieszczęśliwa byla prze­
śladowao<:L w cale.i okolicy (przez ludzi o niskim po­
ziomie umysłowym) leez nawet córce, która praco· 
wała uczciwie, niedawano spokoju, pokazując palcem: 
"oto idzie córka pijaczki". Będąc i tak słabego zdro­
wia, a niszcząc je ustawicznym zmartwieniem i nad­
mierną pracą, córka po długiej chorobie zmarła 
w szpitalu. 

Matka zaczęła z tej przyczyny pić tak jak ni­
gdy dotąd, i też w tym samym szpitalu zakończyła 
żywot) a ojciec i syn pracują do dziś dnia, będąc 
nieprzejednanemi wrogami alkoholu. Ja zaś obcu­
jąc z ludźmi i widząc w podobnych okolicznościach 
skutki wywoływane nadmiernym używaniem alko­
holu, już od szeregu lat unikałem zebrań, którym 
towarzyszyła wódka, a dzięki powstałemuTow."Przy­
szłość" wstąpilem w szeregi ludzi, którzy raz na zaw­
sze potępili alkohol i potrafią być prawdziwemi 
abstynentami. 
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Upraszamy Czytelników pisma o nadsyłanie dOkłaa~Ch wiadomości o tym, czy znane im zrze­
szenie spożywcze (koopera'y""y) uprawiają handel n-ąpojami alkoholowemi i w jakich rozmiarach. 
Konieczne jest podanie miejscowości i nazwy stowarzyszenia jakot~ż klasy społecznej, z któ-

rej przeważnie składają , się członkowie koope"atywy. 

Oby moi spó1towarzysze zechcieli przyjąć pod I 
Llwag-ę, że gdyby nasze roboeze społeczeństwo po­
traJilo opanować swe nałogi t, j. zaprzestać używa­
nia trunków, to 'wtedy sceny podobne do wyżej opi­
sanej nic zdarza.łyby się w naszym kraju, a za to stan 
zdrowia. nas samych i stan materjalny rodzin na-
szych znacznicby się polepszJ·l. T. Leszcz!/ński. 

Jak Energicznie występują obecnie przeciwko 
alkoholizmowi IV Ameryce dowodzi postanowienie, które 
otrt\ymało niedawllo w Stanie Ohio moc prawa. Posta­
nowienie to zaurania lekarzom pod groźbą wysokich kar 
pieniężnych przepisywania ustnie jakichkolwiek trunków 
upajających. Jer-eli lekarz mniema, że dla danego pa­
cjenta jest rzeczą celową po każdym jedzeniu wypić 
s7.k lankę piwa albo wina, to musi zapisać mu odpowied· 
nią receptę, którą tylko aptekarzowi wykonać wolno. 
Rzecz prosta, że aptekarr. oblicza koszt napojów po ce­
nach aptekal',;kich. Jestto niewątpliwie bardzo naślado­
wania godne postanowieoie. 

Ruch abstynencki wśród angielskich pracowników 
kolejowych przybiera obecnie wielkie rozmiary. Wedle 
danych pisma "Railways" (Koleje Żelazne) z dnia 10 
stycznia należy z szegciu głównych towarzystw kolejo­
wych (Oreat Northero, Gre~t Western, London and NOl'th 
Western, London and Sonth Western, Midiand wreszcie 
~orth Eastlern) około 40,000 funkcjonarjuszów do towa­
rzystw abstynenckich, dzięki czemu pasażerowie mają 
daleko większą pewność bezpieczellstwa w drod7.e, niżeli 
wtedy, kiedy personel nie jest złożony z abstynentów. 

Związek zawodowy pracowników zakładów spedy­
torskich we Wrocławiu zwraca uwagę w okólniku na czę­
sto stosowany zwyczaj dawauia robotnikom i woźnicom 
zakładów spedytorskich z wiedzą lub wiedzy przedsiębior­
ców wina albo innych spirytualji do wypicia na miejscu. 
Zwyczaj ów powoduje częstokroć to, że 'robotnicy po· 
padają w stan przeszkadzający im w wykonaniu obo­
wiązków. Dalej okólnik powiada: 

Wskutek tego nie tylko zwiększa się niebezpieczeń· 
stwo nieszczęśliwych wypadków, a więc ewentualnie i fi­
nansowego obciążenia związku zawodowego, lecz dzięki 
niewłaściwemu obchodzeniu się mogą także zdarzać 
się wypadki niszczenia r7.eczy. 

Ze względu na to zwracamy się tedy do panów człon­
ków z gorącą i uprzejmą proźbą, aby zechcieli występo· 
wać enfll"gicznie przeciwko zwyczajowi dawania robot· 
nikom jakichkolwiek napojów gorących do wypicia na 
miejscu pracy. 

Obok tego p07,walamy sobie zaznaczyć, że ci człon­
kowie~ kt~rzy nie zastosują się do powyr-szej wskazówki, 
w razIe mes7.częśliwego wyp9dhl z takim robotnikiem na­
leżącym do związku zawodowego mogą być odpowiedzialni 
7.a przypadające roll z tego tytułu odszkodowanie. 
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I{orespondencje. 

Sprawozdanie z wiecu w sprawie zamykania szyn­
ków w niedziele i święta. Dnia 2 lutego odbył :;ię 
w Krakowie w ~ali Rady Miejskiej staraniem Komitetu, 
złożonego z kilkud7.iesięciu wybitnych przedstawiciel i 
wszystkich stronnictw, wiec w sprawie zamykania szyn­
ków w niedzielę i święta . Zebranie zagaił p. Jan Szy­
ma (lski, proponując na przewodniczących przedstawicieli 
+ stronnictw, mianowicie: pana Ka7.imierza Bartoszewicza 
dr. Emila Bobrowskiego, dr. Leopolda Oaro i pana Hoj~ 
ma, którzy kolejno przewodniczyli zebraniu. 

Pierwszy referat wygłosiła dr. Zofja Daszyńska­
Ool ińska p. t. " Walka z alkoholizmem w Zachodniej Euro­
pie". Prelegentka zaznacza, że praw0dawstwo jest jed­
nym z najsilniejszych środków w walce z alkoholizmem. 
Drugi referat wygłosił p. Jan Szymański p. t. , O ko­
nieczności zamykania szynków w święta". Pr~legent 
przytacza dane statystyczne tyczące się ilości wypijanego 
alkoholu, wydawanych na(l pieniędzy, cyfry ze statystyki 
kryminalnej i szpitalnej. Następnie sekretarz wiecu od­
czytuje depeszę nadesłaną przez Marję Konopnicką: "Nie­
mogąc przybyć pozdrawiam serdecznIe uczestników wiecu. 
Podpis mój na petycji położyć proszę~. 

Druga dopesza brzmiała: .Zarząd ligi obyczajności 
spOlłecznej przesyła wiecowi gorące słowa powinszowania 
i zachęty, donosząc że z akcją się łączy i ją również 
podejmuje. Dr. Dylcwski, pręzes, "Ethos" tarnowski 
przysłał depeszę następującą: .ZyczQ najpomyślniejszycb 
rezultatów, przyłączam się do uchwał". , 

Wreszcie dr. Wyrobek przesyła słowa następujące: 
.Największe dobrodziejstwo ella pracującej ludności to 
zamknięcie szynków w niedziele i święta. Oby praca wa­
sza sowi te plony przyniosła". 

Po od cZ,vtaniu depesz otworzono dyskusję. 
Głos zabierali: 2.5~g -A 
1) Pan Kulczycki, w imieniu stronnictwa ludowe­

go. Zaznacza Rtanowisko swej partii" przychylne dla spra wy. 
Poseł Bujak żądał już w Sejmie monopolu. Poseł Sta­
piński złożył 100,000 podpisów. 2) Ks. dr. Oaputa ra­
dzi rozesłać petycję do parafji, zborów i synagog. Obie­
cuje poparcie konsystorza. 3) P. Massalski, imieniem 
Tow. "Ethos", przyrzeka udział "Ethosu" w akcyi. 
4) Prof. Witkowski obiecuje poparcie ze strony Tow. 
"Eleusis". 5) Pan Ostromęcki (Imieniem Tow. Szkoły 
Ludowej) powiada: Alkoholizm tamuje oświatę, zatym 
Tow. przyłącza się do akcji. 6) P. Hecker, imieniem 
redakcji .Naprzodu", proponuje zastąpić szynk godziwą 
zabawą. 7) P. Bendera, robotnik, proponuje nie przy-
7.wyczajać dzieci do picia. 8) Ks. Mytkowicz imieniem 
partji cbrześcijańsko-socjalnej pragnie zamykać sZ,yuki 
w imi(~ odpczynku niedzielnego, pieniądze obrócić ua 
przemysł i bandeI chrześcijański. 9) P, Kaczorua (nie 
dopuszczony do głosu). 10) P. Filasiewicz żąda zamk­
nięcia cukierni, kawiarni i restauracji. Żąda aby agitato­
rzy IV tej sprawie sami byli abstynentami. 11) Dr. Emil 
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Bobrowski imieniem P. P. S. D. zaznacza swe stanowi­
sko abstynenta. Domaga się budowania domów ludowych. 
12) Dr. Zofja Daszyńska- Golińska imiemem "Eleuterji" 
oświadcza, że "Eleuterja" wysłała już petycję do parla­
mentu i do gmin. Ludność sama powinna szynki bojkoto­
wać. 13) P. Kosowski: "Szczęść Boże zgromadzonym"; 
stawia za przykład kraje, obywające się bez szynków. 
14) P. Grochal, robotnik metalurgiczny: "Trzeba aby 1'0-

hotnicy mieli własne organizacje bojkotujące alkohol; Al­
kohol to zbrodnia; Polska odrodzi się nie przez alkohol, ale 
przez organizację i trzeźwość". 

15) P. Jan Szymański, odc7.ytuje rezolucjQ: 
I. Wiec ogólno - obywatelski w sprawie zamykania 

silynków w niedziele i święta, odbyty d. 2 lutego 1908 roku 
w sali Rady Miejskiej o godz. 4 po pol. wzywa prezydjllm, 
aGy udało się do sejmu krajowego z prośbą o wydanie uRta­
wy, nakazującej zamykanie szynków i karczelll w dni świą­
teczne chrześcijańskie i.niedziele od gooz. G·ej w. dnia po­
przedzającego do godz. G ej rano dnia poświątecznego. 

II. Wiec wzywa praRę polską zwłaszc~a ludową, aby I 
.iak dotąd tak i nadal popierała usiłowania społeczeństwa 
w kieru nku zwalczania alkoholizmu. 

III. Wiec uprasza przedstawicieli prasy, aby w pis­
mach starali sie wyjaśnić społeczeflstwu potrzebę wydawa­
nia ustawy o zamykaniu szynków w dni świąteczne i jej 
,maczenie dla sprawy oświaty, dobrobytu, zdrowia całego 
I udn polskiego. 

IV. Wiec w7.ywa wszystkich obywateli, aby na zebra­
niach przedwyborczych intet pelowali kandydatów na Po­
słów do Sejmu, czy będą popierali w 8ejmie wnioski o za­
mykanie szynków w dni świąteczne, i aby starali się uzys­
i\ać zapewnienie ze strony kandydatów, że czynnie bęoą 
popierali wniosek zawarty w petycji. 

V. Wiec wzywa wszystkich obywateli dbałych o do­
bro ludu, aby w8zelkiemi godziwemi środkami starali się 
uświadomić otoczenie o szkodliwości używania napojów 
alkoholowych. 

VI. Wiec wzywa wszystkich obywateli bez różnicy 
przekonań politycznych i społecznych do solidarnego postę - / 
powania w akcji mającej na celu uzyskanie ustawy sej­
mowej nakazującej zamykanie szynków i karczem w dni 
świąteczne oraz do masowego podpisywania i zbierania I 
podpisów na odnośnej petycji. 

Rezolucję tę zgromadzenie uch waliło jednogłośnie. 
Sala wypełniona była po brzegi, kilkaset osób zmuszone 
było odejść od drzwi z powodu braku miejsca. Wśród pu 
blicznosci panował nastrój poważny i przychylny spralVie. I 
Prezydjum wiecu rozesłało petycję do parafji, zborów 
ewallg. synagog, stowarzyszeń i sklepów celem uzyskania 
jaknaj większej ilości podpisów. 

Marja Reczyńska. 

Wiadomości bieżące. 

Wybory. Dnia 16 Illtego odbyło się nadzwyczajne 
Walne Zebranie Oddziału warszawsk., na którym cały Za­
rząd ustl\pił, wskutek czego dokonano nowych wyborów. 
Oto lista nowego Zarządu: dr. Augustyn Wróblewski, 
przewodniczący; dr. Władysław Ohodecki, I wice-prezes; 
Kozłowski, n wice-prezes; Makowski, I skarbnik; Szyn­
rller, II skarbnik; Wołodkiewicz, I sekretarz; Samitowski, 
II sekretarz; Fa1encik, III sekretarz; NiedbaIski, gospodarz, 
członkowie: Hoffman, Niewiadomski, Kruszyński. 

Podziękowanie. Zarząd Oddziału Warsllawskiego 
wyraża za złożone Towarzystwu ofiary w sprzętach po­
dziękowanie następującylll osobolU: pp. Ćwierdzińskiej, 
Falencikowi, HoffmanolVi, Kozłowskiemu, Żancowi i Żer­
kowskiemu. 

Sprawozdanie Oddziału Nowo-Mińskiego. Otrzyma­
liśmy sprawozdanie Oddziału Nowo - Miflslriego za czas 
od 1 września 1907 r. do l stycznia 1908 r., które też 
w skróceniu pomieszczamy. 

Oddział Nowo-~fiński mieścił się uo d. l listopada 
przy kole Samokształcenia, lecz został sromotnie wyrzu­
cony, ponieważ niektórzy członkowie instytucji oświato­
wej uie mogli znieść trzeźwości (!) dzięki czelUU Oddział 
był przez cały miesiąc listopad zgoła bezczynny. 

Pomilllo szczupłych funduszów postanowił Oddzia·t 
otworzyć własny lokal ufny w zwycięztwo dobrej spra ­
wy; tylU czasem mieszkanie złożone z dwuch pokoi i kuchni 
jest zapłacone Llo l kwietnia. W jednym pokoju miesz­
ka bezpłatnie sekretarz Oddziału, a w drugim mieści się 
Ozytelnia i odbywają się zebrania. Bibljoteka po'Viększa 
się clzięki darom członków. Ozłonków liczy Oddział 31, 
w tej liczbie 7 kobiet. W otwarciu Oddziału uczestni­
czyła p. Arctowa, która wygłosiła odpowiedni odczyt. 
Gospodarka Oddziału przedstawia się bardzo dobrze, sko­
ro pomimo szczupłych funduslI:ów na rok bieżący prze· 
niesiono jeszcze Tb. 22 kop. 22. Mimo to Oddział poniósł 
na urządzenie własnego lokalu tak duże ",.,datki, że w tej 
chwili istnieje nawet dłllg w kwocie rb. 4-7 kop. 26. SpIa­
wozdanie podpisał prezes Zarlądu 'l'omasz Płoński. 

Ruch abstynencki w Wilnie. Senior abstynentów 
polskich dr. B. Dybowski wygłosił w niedzielę d. '2 b. 1l1. 

W sali Przytnłku dla Ohłopców odczyt "O alkoholizmie 
i jeę:o szkodliwości", "Liczne audytorjum", powiadaspra. 
wozdawca "Kurjera LitewskiegolI "podziękowało szanow­
nemu prelegentowi serJecznYlll, przeciągłym oklaskiem 
za tę piękną pobnokę, a my z radością witamy t« zapo­
wiedź nowej naszej instytucj i kultLualnej·. Ostatnie te 
słowa odnoszą się do postanowienia zawiązania wilef1· 
skiej "~~leuterji", na założenie lrtórej już wnet po od­
czycie zbierano podpisy. 

I my z prawdziwą radością witamy początek ruchu 
abstynenckiego w Wilnie ufni, że dobra sprawa licznych 
i dzielnych znajdzie popleczników. O przebiegu akcji 
postaramy się stale informować naszych Ozytelników. 

Odczyt. Zarząd Główny naszego Tow. na skutek pro­
pozycji ze strony swego śwież0 kooptowanego członka 
p. dr. Władysława Ohodeckiego zajął się urządzeniem 
odczytu publicznego na rzecz funduszu wydawniczego 
"Przyszłości". Odczyt p. t. "A.lkohol a małżeństwo" wy­
głosił p. dr. Ohodecla w sali Muzeum Przemysłu j Rol­
nictwa w d. 23 b. m. o godz. 7 wiecz. Oena biletów 
zgodnie z dt)mokratycznym ustrojem stowarzyszenia zo­
stała oznaczona na 15 kop. bez różnicy miejsc nienumero­
wanych. Odczyt ściągnął niezbyt liczne grono słuchaczy, 
tak że fundusz prasowy zgoła z:asilony nie został, lecz 
za to wszystkim prawdziwie się podobał i pewnie pilnie 
będzie czytany, gdy wyjdzie w odbitce jako tania gro­
szowa broszurka. 

Dr. Wróblewski otrzymał list następującej treści: 
Szanowny Panie Doktorze! 

Podjęta przez "Ethos" i ;,Elellterję" akcja, zdąża­
jąca do zniewolenia władz do zamykania szynków od 
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6 w. dnia przedświątecznego do g. 6 rano dnia poświą­
tecznego, wstępuje na tory bardziej realne. W najbliż­
szą niedzielę ul"7.ąr\~amy wiec, poświęcony tej Rprawie. 
Do komitetu wiecoweGo należą tacy znani ludzie, jak 
prorektor Morawski, prof. dr. ks. Spis, prof. dr. Ban­
drowski, dr. Kwaśnicki, Ignacy DaszYl1ski, ks. CaputH, 
kk Mytkowicz, dr. Rozwadowski, prezes "SoI;:01a(' Turski 
i t. d. i t. d. Wiec ten odbędzie się dnia 2-II b. r: IV sali 
Rady Miasta o g. 4 wieczorem. W imieniu komitetll 
wiecowego zwracamy się do Szanownego Pana z pro!3bą 
o łaskawe wzięcie udziału w wiecu. 

Z poważaniem 

Za przewodniczącego 111. Zalewski. 
Sekretarz St. K. Piotrowski. 

Wykłady o alkoholiźmie d-ra Augustyna Wróblew­
skiego. W grudniu odbył się wykład w fabryce cukru 
w Sannikach. 

W Łomży 11 stycznia odczyt "o zwalczaniu alkoho· 
lizmu drogą prawodawczą", 12 stycznia odczyt dla ludu 
z pokazem obrazów niknących, który wywołał wielkie 
wrażenie i ściągnął do TowaTzystwa kilkunastu nowych 
członków z pośród włościan; tegoż dnia odbyło się zebra­
nie dzieci ,/, dwuch szkół: dziewcząt i chłopców, wobec· 
ności nauczycielek. Śpiew chóralny, pogadanka i gry 
towarzyskie nadzwyczaj zaintel·esowały i ubawiły d,datwQ. 
Pogadanka byŁa prowadzona podług nowych zasad peda­
gogicznych; kierownik, dr. Wr. dawał szereg pytań i po­
wtarzał tylko odpowiedzi dzieci, i z tych odpowiedzi 
utworqło się nadzwyczaj barwne, interesujące, w stylu 
czysto dziecinnym ich twórczym instynktem zbudowane 
opowiadanie o pijaku; szkoda, że nie było stenografa, 
aby je upamiętnił do druku. Takie nierlzielne absty­
nenckie zebrania dzieci powinny się odbywać jaknajczę­
ściej w każdym Oddziale "Przyszłości". 

W Petersburgu, w sali przy kościele św. Katarzyny, 
30 stycznia odbył się odczyt naukowy, na którym było 
sporo inteligencji, 3-cb posłów, a 2-go lutego odczyt po­
pularny w klubie litewskim c1la robotników (silne wraże­
nie). Prócz tego dr. Wr. miał w Petersburgu 3 od­
czyty dla rosyan, zaszcllepiając ruch abstynencki na grun­
cie rosyjskim. Droga wpływu etycznego Polski na Ro-
sję jest drogą naszego zwycięstwa i pojedniania. .\ 

Odcllyt w Piotrkowie 9-go lutego zjednał na człon­
ków ~Przyszłości" kilkanaście osób; powstaje tam Od­
dział. ~aproszono prelegenta, aby 5 kwietnia powtó­
rzył swój odczyt w teatrze. 

Wykład)' naukowe dla propagatorów abstynencji 
odbywają się w lokalu "Przyszłości", dziewiąty odbędzie 
się 5 marca, dziesiąty - 7 marca. Na te, starannie po 
uniwersytec~u przygotowane wykłafly uczęszczało od 10 
do 38 osób, ale propagatorów tam prawie wcale nie 
było. Trzeba poCieszać się, że to dopiero podwalina po­
łożona siłą woli pod pierwszą szkolę abstynencji 
w Polsce. Taka szkoła powinna być ~ będzie. 

Początkowy egzamin złożył już p. Antolewsh i 
otrzymał od Głównego Zarządu świadectwo, że "jest 
oznajmiony z zasadami ruchu abstynenckiego". 

Walka z pijaństwem . Z Illoków w gub. kowień­
skiej donoszą do "S. Z. Gołosu", że na ostatnim zgro-

madzeniu gminnym postanowiono zamknąć wszystkie 
istniej~\ce IV Illokacb i okolicy szynki i restanracje. 

Od nośnie podanie zło~ono już gubernatorowi lw­
wieńskiemu. 

Z różnych stron. 

Skutki zakazu sprzedaży napojów alkoholowych 
w amerykańskim mieście Kansas City, liczącym 90,000 
mieszkańców, gdzie w ciągu tygodnia po zaprowadzeniu 
prohibicji zamknięto 210 szyuków, wystąpiły bardzo wy­
raźnie już po sześciu miesiącach. Ciekawe bardzo są 
świadectwa dostarczone przez pięć banków miejscowych. 
Podajemy je tutaj w streszclleniu. 

,.,Home State BankU powiada: Nasze wkłady wzro­
sły z 95,000 dolIarów (to znaczy 950,000 rb.) w dniu 
30 czerwca 1906 r. na 132,000 dolIarów (to znaczy 
1,320,000 rb.) w dniu 30 stycznia 1907 r. , czyli 040 %. 

W styczniu 1'. 1907 posiadaliśmy tedy w ~suchym" mieR­
cie trzy razy tyle wkładów, co w styczniu roku 1906 
pod panowaniem szynkarstwa.-"Armourdale State Bank" 
świadczy: Nasze wkłady wzrosły o 21 % · -"Inter State 
Bank" dodaje: Interesy idą obecnie o wiele lepiej.­
"Citisen's State Savings Bank": Przyrost naszych wkła­
dów wynosi 36 %, a przyrost ten przypisujemy przede­
wszystkim zamknięciu szynkóN, ponieważ posiadamy 
obecnie wkłady wielu tych, którzy przedtym swoje zarob­
ki na alkohol obracali. Nakonicc "T11e Commercial :Natio­
nal Bank" (główny bank miasta) tak koflCzy ten szereg 
zaświadczell: Wkłady w d. 30 cZElrwca 1906 r. 2,461,911 
dollarów (czy1i 24,619,110 rb.); przyrost 507,318 dolIa­
rów (czyli 5,073,180 rb.) to znaczy największy przyrost, 
jaki mieliśmy kiedykolwiek w podobnym okresie czasu. 

Tak znacznych wahań nie można przypisywać wprost 
używaniu lub nieużywaniu alkoholu wyłącznie, lecz w każ· 
dym razie obydwa te zjawiska pozostają ze sobą w pewnym 
przyczynowym związku i dają dużo dl) myślenia popierając 
dzielnie usiłowania niA tylko amerykańskich abstynentów, 
ale wszystkich w ogólności, którzy na te fakty wskazać 
mogą· 

Wydatek na alkohol w Wiktorji. (Australja). W ro­
ku 1885 wynosił średni wyflatek na alkohol od głowy w ca· 
łym pa(lstwie rb. 48, od roku 1898 do 1902 rb. 36, od roku 
1902 do 1904 rb. 38, nakoniec w rJ 1905/ 6 blisko rb. 37. 
Ponieważ lata 1885 i 1905 były latami rozwoju ekonomicz­
nego, przeto wolno przypuścić, że zmniejszone wydatki na 
alkohol są istotnie wyrazem większej trzeźwości. Zmniej­
szenie się ilości szynków jest również uderzające. Przy 
luflno~ci wzrosłej o jedną czwartą wystarcza obecnie pań­
stwu ilość szynków mniejsza o jedną czwartą od ilości 
z przed dwudziestu jeden laty. Wtedy przypadał jeden 
szynk na 220 mieszkańców, obecnie zaś wypada jeden na 
303; przed 21 laty wypadał jeden szynk na 45 roflzin (li­
czących po pięć osób), obecnie zaś wypada jeden na 7l 
rodzin. 

Wstrzemięźliwość i odporność. Wiadomo już od 
dawna, że dla pijących rany i operacje przedstawiają 
poważne niebezpieczeństwo, i że leczenie odbywa się 
u~nich znacznie powolniej. Najzwyczajniejsze rany po­
ciągają za sobą u pijących najcięższe następstwa i mogą 
być nawet Rmiertelne. Tymczasem u trzeźwych i wstrze­
mięźliwych ludzi zauważono wprost przeciwne objawy. 
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I tak dr. Fiebieg zrob!.ł w Indjach Niederlandzkich do­
świadczenie, ~e Il krajowc6w i kulisów chi(lskich. którzy 
alkoholu wcale nie piją, obra~enia ciała, przy których 
każdy lekarz europejski musi się ubawiać najgor~7,ych 
następ,tw, goją się \V jak najkrótsl,.vm czasie, nawet IV naj­
mniej przychylnych wal·unkach. Podobną odporność 
spostrzcgł Luzimoux n nrab6w algierskich, co opisuje 
w swej rozprawie z roku 1905. PoJclas wojny rosyjsko­
tLueckiej w l'uku 1878 ZitU ważył Heyfelder, że II turków 
i tatarów, którzy nie piją alkoholu, najciężsle rany goiły I 
się niezwłocznie bez gorączki, kiedy przeciwnie n ro"jan, 
leżących w tych samych lazaretach, przebieg gojenia się był I 
o wiele mniej pomyślny. Podobne spostrzeżenia uczy­
niono też w ostatniej wojnie rosyj~ko-japol1skiej. Seaman, 
który zwiedzał szpitale w Tokio, był zdumiony znalazszy 
w oddziałach chirurgicznych znakomity stan rannych po­
mimo najcięższych obrtlżefi ciała, odniesionych w bitwie 
nad rzeką Yalu. Po nieszczęśliwym wypadku, któremu 
uległa nHatsuse", przyniesiono do szpitala 200 bardzo 
cię~ko rannych, z których zaled wie () umarło. W od­
działach wewnętrznych znalazł Seaman zaledwie kilku 
chorych z lekkim niedomaganiem organów oddechowych, 
natomiast nie znalazł ani jednego wypadku choroby za­
raźliwej, jakkolwiek choroby zakaźne zawaze towarzyszą 
wojsku na wojnie i więcej ofiar porJwają ni~eli broń 
nieprzyjacielska. Ten pyszny stau rzeczy zawdzięczają 
japol"lczycy wpale powszechnej opinji tylko swemu celo­
wemu sposobolVi życia jakoteż wstrzemięźliwości wprost 
przysłowiowej. Wojska otrzymywały w kantynach je­
dynie saki (piwo ryżowe) i to pod nadzorem lekal'zy, da­
jących tylko po 1/10 litra na głowę. 

Wysoka śmiertelność w zawodach alkoholowych I 
wedle doświadczeń towarzystw' ubezpieczeniowych. 
Dr. Andra, matematyk gotajskiego bankLl ubezpieczenio· I 
wego, zestawił dla Niemiec wedle danych gotajskiego I 
Towarzystwa Ubezpieczef1 obliczenia na rok 1905, we· 
dle których na sto zgodnie z rachunkiem średnio przy­
padających wypadków śmierci przytrafia się Il hotelarzy 
131 zgonów, u szynkarzy 147, u zajętych w browarach 
162, u właścicieli gorzelń, dystylarni i t. d. 121, u han­
dlarzy wina 104, II kipr6w, piwniczych i t. d. 14-1. 

Zupełnie podobne badania przeprowa l7.ono obecnie 
w S7.kocji i Ameryce Północnej, a. wyniki są niemal 
te same. 

W Szkocji poddały zjednoczone Towarzystwa Ubez­
pieczeń na ~ycie ścisłemu badaniu statystykę śmiertelno· 
Hci wśród osób zatrudniowych w handlu alkoholem IV okre­
sie od 1854 -1890 r. i otrzymały następujące wyniki: 

Na średnio sto wypadków śmiel'ci wszystkich uber.­
pieczonych wypada u właści cięli restauracji 144 zgony, 
u hotelarzy 161, u sr.ynkarzy 183, u handlarzy piwa 232, 
u winiarzy szkockich 129, u winiarzy angielskich 95, u handla­
rzy spirytualji w Anglji 159, n s7.kockich kramarzy szynku­
jących wódkę 136, 11 tej ~amej kategorji irlandczyków 
J 58, u kramarzy szkockich nie szynkujących wódki 97, 
li irlandzkich kramarzy tego samego gatunku lOG. 

W Stańach Zjednoczonych przeprowadziły 34: To­
warl.,)'stwa Ubezpieczeniowe badania ot!nlJ)z<\ce się do l'y-
7.yka w poszczególnych zawodach (181.i9-1899), wśród 
którydl znajdują się te;;: rozmaite za\\"olly alkuholol\e. 
Wedle tych obliczeń w.ynosiła śmiertelno~ć hotelarzy nic 
zajil1tljących się osobiście swym zakładem Ul zgonów, 
tl hanlllarzy wina jakote~ innych trunkólv alkoh ellowych, 
którzy złożyli ślub austynencji 128, u tych zaś, którą 
ślubu abstynenckiegu nie złożyli 13G, u właścicieli bro­
warJw oraz ich słuiby 139, nakoniec u właścicieli dy­
stylarni oraz icb służby 112. 

Nad sprzedażą mleka w kantynach fabrycznych 
poczyniono w niektórych wielkich fabrykach niemiec­
kich bardzo ciekawe i u wagi godne doświadczenia: od 
pewnegu czasu wprowadzono mianowicie w tych fabry­
kach sprzedaż mleka flaszkowego. Mleko to jest dostar­
czane dwa razy dziennie, rano i w połuclnie, we flasz­
kach półlitrJwych, odznacza się dobrocią i C7.ystościq 
i jest dobrze ochłodzone. Flaszki posiadają doskonał~ 
zamknięcie clzięki C7.eruu mleko dostaje się do rąk ro­
botników w stanie zgoła bez zarzutu. WypróźQlone 
flaszki zostają przed ponownym napełnieniem jak naj­
staranniej oczyszczone i wypłuka.ne, tak że przeniosip.llie 
zarazkóI\T chorobotwórczych przy ich pomocy jest sta· 
nowczo wykluczone. ::Sprzedaż mleka cieilzy siQ w tych 
fabrykach, w którycb została i(npl'owadzona, coraz bar­
dziej rosnącym uznaniem ze strony robotników, przyczym 
równocześnie spożywanie piwa i innych trunków alko­
bolowych znakomicie się zmniejsza. Zjawisko to jest 
bardzo pocieszające, tote)\ godzi się zwrócić na nie UWf1.­

gQ i, zalecić powszechne wprowarlzenie sprzedaży mlob 
po fabrykach. Wysoka wartość odżywcza mleka jest 
powszechnie znana. Jeżeli nie ma lepszego środka narl 
mleko dla przywrócenia sił rekonwalescentom czyli wra­
cającym do zdrowia, to również tysin,czne doświadczenia 
jakoteż badania naukowe wykazały ponad wszelką wąt­
pliwoŚĆ, że mleko posiada wysoką wartość jako śrudek 
odżywGzy dla każdego, kto jest wystawiony na wysiłek 
fizyczny, i kto lllusi szybko odzyskać utracone sił.V cie­
le3ne. Wiadomo na.przykład, że siłac7.e i akrobaci cyr­
kowi karmią się pr7.eważnie mlekiem. Wiadomo równie, 
że dobrze ocbłodzone mleko działa ogromnie orzeźwia­
jąco i szybko gasi pragnienie Z drugiej strony nie ule­
ga wątpliwości, że spożywanie alkoholu w czasie pracy 
fizycznej sprowadza zmniejszenie sił i znużenie. .Kigdy 
więc me można dosyć gorąco polecać powszechnego 
wprowadzenia sprzedaży mleka po fabrykach w interesie 
całej klasy robotniczej. 

Treść numeru: Od Administracji.-Wstępn~' art,) kul przez W. 
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cieczki do Szwecji dok przez ,V. Fu ck. - Praca, znużenie i 
wypoczynek.-Z ulicy przez A. Światelko. -Moje wspomnienia 
przez T. Leszczyńskieg-o.-Koreapondencje.- Wiad01l1o~ci bil'-
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